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Z DODATKAMI

, ________ Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich g a z e t f

Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza’ Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. 
Przedpłata wynosi dia abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

„NASZ PRZYJACIEL« i „ROLNIK«
Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

_________________ Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Sensacja Poznania.
Wybory się nie odbędą.

Poznań ma swą sensację — jedyną chyba w 
swym rodzaju. A nie tylko Poznań sam. — Cała 
Polska stoi pod jej wrażeniem.

O co się bowiem rozchodzi ?
Dnia 20 grudnia miały się odbyć w Poznaniu 

wybory do Rady Miejskiej. Ostatnie "wybory 
samorządowe w stolicy Wielkopolski odbyły się 
w dniu 27 listopada 1933 r. 1 przyniosły zwy­
cięstwo Stronnictwu Narodowemu, które zdo­
było zdecydowaną większość mandatów mimo 
unieważnienia listy narodowej w jednym okrę 
gu. Większość narodowa wybrała prezydentem 
dr. Władysława Mieczkowskiego, b. dyrekto­
ra naczelnego Banku Polski« go 1 b. prezesa 
Rady miejskiej w Poznaniu. Władze nadzorcze 
jednak wyboru nie zatwierdziły jak równieżidrugiego 
elekta, b. prezydenta Poznania, Cyryla Ratajskie­
go mimo, że sprawował on ten urząd już lat 12 
i swą działalnością — podczas jego urzędowania 
przypadła w r. 1929 Powszechna Wystawa Krajo­
wa — zdobył sobie wprost światową sławę.

W następstwie dwukrotnego niezatwierdzenia 
mianowano komisarza w osobie płk. H. Więc­
kowskiego, który urzędował najpierw przy Radzie 
miejskiej z większością narodową. W końcu roz­
wiązano i radę, a na ratuszu poznańskim już 
rządził tylko sam komisarz. Taki stan, w myśl 
ustawy, trwał rok. ?o roku rozpisano wybory, 
które miały się właśnie odbyć w dniu 20 grudnia.

Dlaczego nie zatwierdzono wybranych pre*. 
zydentów.przez Radę miejską w Poznaniu? Dla­
czego mianowano komisarza i w końcu rozwiąz t- 
no samą radę? Nie zrobiono tego chyba ze względów 
rzeczowych. Obaj bowiem elekci poznańscy posia­
dali najlepsze kwalifikacje. Ob8j byli znanymi ad­
ministratorami i posiadali znakomitą praktykę sa­
morządową. Większość narodowa w Radzie miej­
skiej w Poznaniu istniała przy tym od czasu wy­
pędzenia Niemców i pod jej to r?ądami Pozn«ń 
rozwinął się wielce i wysunął się na czoło 
wszystkich miast w Polsce. Stwierdzają to fa­
chowcy zagraniczni, wyraz temu dawali nawet 
dziennikarze niemieccy, a wprost podziw dla sa­
morządu poznańskiego wyraził w r. 1929 podczas 
Wystawy Krajowej ówczesny minister przemysłu 
i handlu, inż. E. Kwiatkowski. A mimo to je­
den i drugi kandydat na prezydenta nie został 
zatwierdzony, a Rada Miejska została rozwiązana.

Ten fakt ma swoją wymowę, jeżeli się zau­
waży, iż nigdzie w całej Polsce nie zatwierdzono 
władz samorządowych, w których większość po­
siadali narodowcy. Taki sam los spotkał samo 
rząd w Łodzi i w Gnieźnie. Za to zatwierdzo­
no władze miejskie w Radomiu i Piotrkowie, 
które powołała do życia większość socjaiłstycz- 
no-żydowska. Widocznie uznano, że do spra­
wowania władzy w miastach nadają się bardziej 
Żydzi i socjaliści od narodowców. To też nie- 
potwierdzenie wybranych przez większość narodo­
wą prezydentów wywołało w kraju zdumienie oraz 
spowodowało wniesienie protestów i skargi. — 
W międzyczasie — od tego czasu upłynęło już lat 
z górą trzy — rozpisano nowe wybory do rady miej­
skiej. W dniu 20 bm. miało się odbyć głosowanie. 
Osła akcja przedwyborcza już przeważnie została 
dokonana.— Przeprowadzenie jej pochłonęło i spo­
ro kosztów i moc energii i wysiłków. — Aż 
tu naraz prawie w przeddzień głosowania spada 
nieprzewidziana zgoła wiadomość, że Najwyższy 
Sąd Administracyjny uznał przyczynę rozwią­
zania poprzedniej rady za nieważną, co jest rów­
noznacznym z wskrzeszeniem ówczesnej rady miej­
skiej z roku 1933. I pomyśleć, trzy lata walki — 
tyle goryczy i podniecenia w tych ciężkich kryzy­
sowych czasów i to wszystko niepotrzebnie, nie 
słusznie. Pozostaje przy roku 1933. Ówczesne' 
wybory dały Narodowcom większość tak, że ją i te 
raz zatrzymają. Ale nie taką, jaką napewno by­
liby uzyskali w dniu 20 bm. Wszystko prze­
mawiało za tym, że wybory w dniu 20 grudnia' 
byłyby poprostu zmiotły z widowni rady miejskiej

doszczętnie sanację i oddały cały zarząd miasta 
w ręce Narodowców. To też decyzja 
Najwyż. Sądu Administracyjnego sanacji może być 
wielce na rękę. Ona ją uchroniła od kompletnej 
kompromitacji. Stronnictwo Narodowe natomiast 
pozbawia ona owoców zasłużonego tryumfu.

Spodziewać by się należało, żeby tak sa- 
]mo postąpiono z wyborami w Łodzi, w Gnieźnie
i Radomiu, przy wracając i tam poprzedni stan rze­
czy, co w tym wypadku wyszłoby na korzyść 
Stron. Naród, g 1 3
ii JjAle czy się tego doczekamy ?

Alarmujące wieści z dalekiego 
Wschodu.

Z dalekiego wschodu nadchodzą wielce niepo­
kojące wiadomości. Otóż we wojsku chińskim, 
operującym przeciw chińskim oddziałom komuni­
stycznym, miała wybuchnąć rewolucja komunistycz­
na. Gen. Czang Kai-Szek został zamordowany. 
Zbuntowana armia chińska razem z bolszewikami 

-podobno chce uderzyć na Japonię. Gdyby te 
wiadomości się sprawdziły, oznaczałoby to wielkie 
niebezpieczeństwo wybuchu wojoy między Sowie­
tami, a Japonią.

2 miliony złotych na Korpus 
Kadetów w Chełm nie.

Hojny zapis anonimowego ofiarodawcy.
Hi Warszawa. Jak donosi prasa warszawska, n 
jednego z notariuszów stołecznych złożony został 
w ostatnich dniach akt, mocą fetórego ustanowio­
na została fundacja wartości 2 miliony złotych, 
z której dochód ma być obracany na Korpus Ka­
detów w Chełmnie.

Ofiarodawca zastrzegł sobie incognito, podał 
jedynie, że przez ofiarowanie majątku chce uczcić 
pamięć swego jedynego syna, który był w 
swoim czasie elewem  korpusu kadetów, a nie­
dawno umarł.

Przy udziale przedstawicieli wojskowości spi­
sano projekt aktu, w którym sprecyzowano szcze­
góły ustanowienia fundacji. Obejmuje ona dwie 
kamienice w centrum Warszawy oraz ruchomości, 
przekraczające razem wartość 2 milionów złotych. 
Roczny dochód, jaki przypadnie z tego tytułu u* 
rzecz szkoły kadetów, wynosi przeszło 200.000 
złotych.

„Kwoki“ znów na widowni.
Dr. Poboska na czele Związku Pracy 

Obywatelskiej Kobiet.
Warszawa. W drugim dniu obrad zjazdu 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet na przewod­
n ic z ą c ą  Związku wybrano dr. H. Pohoską, na w ic e .  
>rzewoJniczącą sen. II. Jaroszewiczową, M. Matu­
szewską i  Zofię Wróblewską.

Król Edward VIII 
abdykowal.

Na tron angielski wstępuje 
ks. Yorku jako Jerzy  VI.

Edward Windsor, książę Kornwalii, 
opuszcza Anglię.

Londyn. Zatarg konstytucyjny w W. Brytanii, 
spowodowany przez zamiar króla Edwarda poślu­
bienia dwukrotnej rozwódki, p. Simpson, dobiegł 
ostatnio końca i został zlikwidowauy zgodnie 
z żądaniami narodu oraz zgodnie z racją stanu Im­
perium Brytyjskiego. Król Edward abdykował. 
Zrezygnował z korony dla wybranki swego serca. 
Otrzymał tytuł: Edward Windsor, książę Kornwalii. 
Na tron królestwa W. Brytanii i cesarstwa Indii 
wstępuje ks. Yorku jako król Jerzy VI.

Londyn. Ogłoszenie aktu abdykacji króla 
Edwarda VIII-go wywarło w Londynie uczucie 
przygnębienia. Gromadząca się na placach ludność 
manifestowała uczucia sympatii dla ustępującego 
monarchy.

Ustawa o abdykacji.
W ciągu dnia dzisiejszego parlament przyjął 

w trzech czytaniach ustawę o abdykacji.
Dokąd się uda Edward Windsor?

W sobotę rano Edward Windsor opuścił Anglię, 
udają; się morzem na swym jachcie w niewiado- 
mym kierunku.

Gdzie zamieszkają państwo Windsor ?
Gazety amerykańskie podają oświadczenie 

przyjaciela pani Simpson, pana Szpilmana, który 
wyraził przypuszczenie, że po ślubie państwo Wind­
sor udadzą się do St. Zjednoczonych i osiedlą się 
w Warrenpton (Stan Virginia), gdzie zamieszkują 
państwo Szpilman.

Proklamowanie nowego króla.
Londyn. Książę Jorku jako Jerzy VI pro­

klamowany będzie w sobotę o godzinie 14.45. Rano 
odbędzie się w pałacu św. Jakóba posiedzenie taj­
nej rady królewskiej, na której będzie powzięta 
stosowna uchwała.

Publiczny akt proklamacji odbędzie się podob­
nie, jak to było 21-go stycznia, gdy ustępujący 
dziś król proklamowany był jako Edward VIII.

Koronacja Jerzego VI. odbędzie się 12-go 
maja, t. j. w dniu, który był wyznaczony uprzednio 
na koronację Edwarda VIII.

Stanowisko Irlandii.
Irlandia wykorzystała obecną sytuację dla 

większego jeszcze rozluźuienia swego stosuuku do 
Aaglii.

W Gdyni żyd naczelnikiem urzędu śledczego. 
Już się na dobre urządził mimo protestów.

Gdynia. Naczelnik urzędu śledczego w Gdyni, 
żyd Szynkmann, już się tu ustalił, mimo prote­
stów wybitnych działaczy prorządowych.

Komisarz Szynkmana sprowadza się do Gdyni 
i żona jego zakłada praktykę dentystyczną.

Tym wszystkim, którzy „grozili", że aczkol­
wiek nie są endekami, to jednak w tej sprawie 
będą interweniować, można powiedzieć, że nomi­
nacja kom. Szynkmana nie była ani omyłką ani 
przypadkiem, jak się to nsiłuje tłumaczyć.

Związek Naucz. Polskiego „Ognisko" nabył
„Kurier Poranny". — Wzmożona walka 

przeciw katolicyzmowi.
Z kół politycznych w Warszawie donoszą, że 

„Dziennik Poranny", który wydawany jest przez 
spółkę „Kuriera Porannego", został kupiony przez 
Związek Naucz. Pol. „Ognisko". Brukowe to pis­
mo prowadzi ohydną kampanię przeciw du­
chowieństwu i religil. Związek Naucz. Pol­
skiego całą siłą pary oddaje się na usługi 
frontn ludowego.



Z  krwawej Hiszpanii.
W łonie czerwonego rządu barcelońskiego do­

szło do poważnego rozdwojenia. Na frontach 
większych walk nie było. Samoloty powstańcze w 
porcie Malagi zatopiły parowiec sowiecki, a nie­
znana łódź podwodna zatopiła łódź podwodną 
czerwonego rządu.

Powódź konfiskat.
Zajęte zostały następ, czasopisma:
»Kurier Poznański” nr. 572 z dn. 10 bm. wyd. 

M. P. »Orędownik” nr. 287 z dn, 10 bm. wyd. 
M. P. za art. p. t. „Wprost nie do wierzenia”, Po­
lacy program rozwiązania starych organizacyj”. 
»Biuletyn Agencji Prasowej” nr. 283 z dn. 9 bm. 
za art. pt. „Niebieskie koszule partii pułk. Koca”. 
»ABC Nowiny Codzienne” nr. 353 z dn. 10 bm. 
za art. p. t. „W oczekiwaniu zmian”. „Maty Dzien­
nik” nr. 340 K z dn. 10 bm. za art. p. t. „W nie­
bieskie koszule ubierze pułkownik Koc swoich 
zwolenników*. „Słowo Pomorskie” nr. 288 z dn. 
11 bm. za art. pt. «Niebieskie koszule pułkownika 
Koca”. „Dziennik Popularny” nr. 62 PPR z dn. 
10 bm. za art. p. t. „Nowa ponadpartyjna grupa 
na widowni”. Ostatnio ukazał się i „Goniec Po­
morski” z wielką białą plamą po skonfiskowaniu 
artykułu wstępnego.

1 i pół miliona złotych subwencji 
na dziennik.

Cały szereg pism powtarza za „Kurierem Po­
wszechnym* twierdzenie, że sanacyjny „Karier 
Wileński", wychodzący w Wilnie, miał otrzymać 
1 mil. 500 tys. zł. subwencji z funduszów pań­
stwowych.

„Kurier Powszechny* pisze:
„Pismo to, założone w lecie 1924 roku przez 

grono dziennikarzy z niezależnego organu myśli 
demokratycznej, stało się z czasem prywatnym  
folwarkiem grona osób, otrzymującego bez żad­
nej kontroli fantastycznych rozmiarów, jak na sto­
sunki wileńskie, subwencje, których wysokość 
w ciągu kilku la t przekroczyła półtora milio­
na złotych*.

Wiadomo, że sanacyjny „Dzień Pomorza*
założony został także za pieniądze z funduszów 
państwowych, a korzystał również z wpływów po­
litycznych dla wydobywania pieniędzy z różnych 
źródeł.

„Ale, pisze „Goniec Pomorski*, jest u licha 
być może, by na sanacyjne gazety szły takie 
pieniądze wtedy, kiedy zbiera się składki na 
Fundusz Obrony Narodowej In a  bezrobocie?! 
Kiedyż wreszcie skończy się to marnotraw­
stwo grosza publicznego ? !

A jeszcze jedno: Te pisma mają jeszcze od­
wagę dawać innym nauki i pisać artykuły o mo­
ralności w życiu publicznym I Czy to nie obłuda 
i przewrotność ? !".

W reszcie przywrócono „Potop” 
szkołom naszym.

Pisma Sienkiewicza obowiązującą lekturą 
w szkołach.

Ministerstwo W. R. i O. P. rozesłało do wszy­
stkich kuratoriów okręgów szkolnych okólnik w 
sprawie zmiany programów szkolnych. W okólniku 
tym czytamy :

— „W programie nauki w gimnazjach z polskim języ­
kiem wykładowym, ogłoszonym dnia 12 lipca 1934 r., jako 
oddzielne wydawnictwo Min. W. R. i O. P., wprowadza się 
zmianę nas tępu jącą :

W spisie lektury obowiązkowej na stronie 134 należy 
«kreślić w yrazy: „H. Sienkiewicza — »Janko fMuzykant*
i „Bartek Zwycięzca*, a wstawić na ich miejsce wyrazy: 
„H. Sienkiewicza — Potop*.

Okólnik ten naprawia do pewnego stopnia 
krzywdę, w yrządzoną4 szkolnictwu w Polsce 
przez p. Jędrzejewicza. Podobno jego dorad­
cą co do programów szkolnych był działacz 
Z. N. P. Mandelbaum-Drzewieński.

Orkiestra I kwiaty dla żydów.
Pan „Eska“, kupiec detalista — pisze: 

„Serdeczne“ pożegnanie.
Dlaczego w Wielkopoisce tak mato zamiesz­

kuje żydów ? Bo szeroki, uświadomiony ogół ku­
puje tylko u Polaków. To jest wałka bezkrwawa, 
ale skuteczna. Opowiadano mi taki fakt. W pew­
nej wiosce pod Poznaniem założył sklep spożywczy 
żyd. Kiedy sprowadził się, witano go z owacją, 
grała orkiestra, a żona kupca otrzymała wiązankę 
kwiatów.

Pomimo to nikt się nie poważył kupować 
tow arów  w żydowskim sklepie. Po sześciu 
tygodniach kupiec spakował manatki 1 wrócił 
tam , skąd przybył. Żegnano go również 
z orkiestrą, a kupcowa otrzym ała bukiet 
kwiatów.

Ruch kolejowy na linii Toruń-Slerpc  
już otwarty.

Uroczyste otwarcie prawdopodobnie 19 bm. 
z udziałem  Marszałka Śmigłego-Rydza.
Dnia 9 bm. rozpoczął się regularny ruch 

kolejowy na nowo wybudowanej linii Toruń—-Sierpc 
(Lubicz—Sierpc), według ogłoszonego już uprzednio 
rozkładu jazdy.

Termin uroczystego otwarcia linii jeszcze nie 
zGstał definitywnie ustalony, prawdopodobnie jed­
nak uroczystość ta odbędzie się w sobotę, dnia 19 
bm., i to — jak nas zapewniają — w obecności 
Marszałka Śmigłego - Rydza.

Niedyskretny dyplomata fotografii 
przytrzymany na dworcu w Laskowicaeh.

Na dworcu kolejowym w Laskowicaeh przy­
trzym ano pewnego dyplomatę japońskiego, 
który fotografował obiekty kolejowe. Po wylegi­
tymowaniu japońskiego dyplomatę — rzecz oczy­
wista — zwolniono, przytrzymując jednak film fo­
tograficzny.
Przestroga pod adresem  szkół niemieckich 

w Polsce,
Pod tym nagłówkiem Polska Agencja Publicy­

styczna (PAP) pisze:
„Jak się dowiadujemy, pozbawienie praw gim- 

nazium niemieckiego w Poznaniu i zmniejszenie 
uprawnień gimnazjum niemieckiego w Grudziądzu 
należy traktować jako ostrzeżenie w stosunku do 
tych wszystkich prywatnych uczelni niemieckich 
w Polsce, które postępują niezgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami i popełniają nadużycia, zwłasz­
cza przy przyjmowaniu młodzieży do tych szkół.

W związku z tym przewidziane jest w najbliż­
szym czasie zbadanie szeregu prywatnych szkół 
niemieckich w Polsce m. in, na Sląskn.

Marks Dormoy, nowy minister spraw wewnętrznych w Francji

Wspaniały przebieg niedzielnego 
publ. zebrania Stron. Narodowego.

W owem iasto. W ostatnią niedzielę odbyto się zaraź 
po nabożeństwie w sali Hotelu Centralnego zapowiedziane 
publiczne zebranie, zwołane z ramienia Stron. Narodowego. 
Obszerna sala zapełniła się szczelnie uczęstnikami, a tak 
samo galeria. Stała głowa przy głowie, ogromny tłum ludzi. 
A spory zastęp musiał wrócić do domu, nie mogąc już zna­
leźć miejsca. Trudno nawet określić dokładną liczbę wszyst­
kich uczestników. Jeżeli się zważy, że na samej galerii
0 skromnych tylko rozmiarach znalazło pomieszczenie przeszło 
130 osób — to obszerna sala napewno-poraieśeiła w sobie 800 
ludzi, tak iż co do ogólnej liczby oapewno niedużo brakowało 
do 1000. Jest to najlepszy dowód, jak bardzo łaknie nasze 
społeczeństwo pouczeń i uświadomień ze strony tych, których 
uważa za właściwych przedstawicieli i wyrazicieli swych 
uczuć I pragnień. Punktualnie o godz. 12 zagaił zebranie, 
jego zwołujący, prezes pow. Stron. Nar. ks. prof. Dembieński, 
pochwaleniem P. Boga, wzywając obecnych do uproszenia 
sobie błog. Bożego odśpiewaniem 1 zwrotki „Kto się w opiekę-, 
po czym przy witał tłumnie zebranych i przybyłego jako mówcę 
b. posła do Sejmu 1 redaktora „Pielgrzyma* z Pelplina, p. 
Matłosza. Na wstępie ks. Przewodniczący wobec zamierzeń 
ze strony pewnych elementów zakłócenia spokojnego toku 
obrad z naciskiem zaapelował o spokojne zachowanie się, 
zaznaczając, że „my nikomu zebrań nie rozbijamy, domagamy 
się przeto takiego samego ustosunkowania się wobec nas. 
Gdyby jednak ktoś nie chciał uszanować tego wezwania, to 
my mamy dostateeme środki i sposoby do zmuszenia go do 
tego*. Jednak  do najmniejszego zakłócenia nie doszło, a prze­
ciwnie cale zebranie odbyło się w atmosferze zupełnej ciszy
1 spokoju. XT«stępoie udzielił ks. Przewodniczący głosu p. red. 
Matłoszowi, który swym przeszło półtora godzinnym przemó­
wieniu na temat n ieb ezp ieczeń stw a  k om u n istyczn ego  
tak um iał przykuć u w agę słuchaczy, że zaistniała wprost 
jakoby kościelna cisza, a wszyscy wchłaniali tak  przekony- 
konywujące, płynące z głębi czysto polskiej, czysto chrześci­
jańskiej dusry słowa, przerywając je tylko od czasu do czasu 
burzą oklasków, gdy mówca swymi mocniejszymi akcentami 
potrącił o głębsze struny ich uczuć. Czcigodny mówca omó­
wił całokształt zagadnienia i niebezpieczeństwa komunistycz­
nego w Europie, a w Polsce w szczególności, przekonywująco 
uwydatniając jego właściwych siewców i krzewicieli, którymi 
są Żydzi, dążący za jego pomocą do zawładnięcia krajem 
i narodem polskim, by go uczynić swoim pachołkiem.

Z wielkim skupieniem słuchała podniosłych i przekony­
wujących wywodów cała sala, a wśród niej i nie jeden 
z tych naszych braci robotników, którego agitatorzy, eml- 
sarłu8ze bolszewiccy, już zdołali zaprawić uprzedzeniem 
i klasową nienawiścią. I ciekawe było obserwować, jak pod 
wpływem tych oźywczycri i promiennych słów roztajała od 
razu ich dusza i jak i oni poczęli saładać ręce i bić mocne 
brawa. Dowodzi to — jak też i podkreślił mówca — że  
nasz robotn ik  n ie  Jest kom unistą, on jest tylko roz­
żalony na skutek nędzy i obałamucenia go przez płatnych  
uwodzicieli, którzy mu obiecują raj, a w rzeczy samej w odmęt 
największego nieszczęścia go wiodą. I byle go tylko 
uświadomić, od razu odezwie się w nim jego czysta dusza 
polska.

Żywiołowe oklaski orzy końcu były najlepszym dowodem» 
jak głęboko i żywo trefiły słowa czcigodnego Mówcy do ich 
przekonania. Po przemówieniu p. red. Matłosza zabrał 
jeszcze głos ks. przewodniczący, a wskazując na bezbożnicze 
poczynania niektórych nauczycieli ze Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, jak to miało miejsce w Grudziądzu — oraz 
wykazując, jacy to są „proletariusze*, ci obrońcy robotnika, 
którzy opływają w tłuste stanowiska u nas na Pon.orzu, a w 
zamian za to odwdzięczają się nam wnoszeniem nam^bezboż- 
niczej zarazy, wniósł o uchwalenie następującej rezolucji:

„My zebran i na publicznym  zebraniu  Stron. 
\ Naród w  N ow ym m ieście  K ato licy -P o lacy , 

dom agam y s ię  u su n ięcia  ze  szkoln ictw a w szy st­
kich tych  n auczycieli, k tórzy  k rzew ią  w  szk o le  
bezbożnictw o i w ychow ują dziatw ę w duchu anty- 
re lig ijn y m  i a n tyk ośc ie ln ym . My k ato licy -P o lacy  
żądam y od n a szeg o  n au czycie lstw a , na k tó reg o  
utrzym an ie  m y łożym y, by dzieci n a sze  w y ch o w y ­
w ało w duchu re lig ijn ym . P ro testu jem y  przeciw  ro z ­
pow szechn ian iu  w śród dziatw y szk o ln ej pism a  
„Płom yk“, k tórem u  udow odniono k rzew ien ie  id ei 
bolszew ick ich . D om agam y s ię  zu p ełn eg o  u su n ięcia  
te g o  pism a ze  szk ó ł naszych . P od k reślam y, że Je­
dynym  środ k iem  na p okonanie n ieb ezp ieczeń stw a  
b olszew izm u je s t  zjed n oczon y  pod sztandarem  na- 
rodow ym  i k ato lick im  naród p o lsk i”.

Po jednogłośnym uchwaleniu powyższej rezolucji ks. 
przewodniczący podziękował serdecznie p. red. Matłoszowi 
za tak piękne i ponczające wywody, nczestnikom za tak  
liczne przybycie i wzorowy porządek, po czym po odśpiewa­
niu „Boże, coś Polskę* zebranie solwował.

Zaznaczyć jeszcze pragniemy, że zebranie zaszczycić 
raczy li : przewielebne duchowieństwo w osobach ks. prób. 
dr. Pryba i ks. Zakrzewskiego oraz ks administratora Os- 
sowakikgo z Tylic, poza tym goście z Lubawy z prezesem 
obwodu lubawskiego, p. Szulcem na czele.

BIIIOIE MARII.
JŚ

fCiąg. dalszy).
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— Pan niezawodnie ezei Józefinę wdzięcznym 
sercem ?

Henryk zrozumiał, Sże baronowa chce go wy­
badać i postanowił być otwartym.

— Rozłączenie z Józefiną było dla nas wszy­
stkich bolesne. Kilka tygodni po odjeździe, czu­
łem się jak drzewo, któremu najpiękniejsze kwie­
cie odebrano, jako wygnaniec, który marzył o ra­
ju, a się obudził w pustyni, jako taki, któremu 
wyrwano kawał serca.

— I to uczucie pan nazywasz wdzięcznością ? — 
zaśmiała się.
SI Henryk milczał. Tak chętnie byłby zapytał, 
czy Józefina go kocha. Pragnął jednak otrzymać 
odpowiedź na najgorętsze zapytanie z jej własnych 
osi
|$ i Gdy zrównano się z innymi, baronowa rzekła 
głośno: i

— Panie Henryka, dziwna rzecz, jak pan ani- «

kasz panny Józefiny. Mogę zaręczyć panu, że jej 
towarzystwo jest dobre i zajmujące.

Henrykowi nie trzeba było tego powtórzyć. 
Pospieszył do boku Józefiny, prowadząc z nią 
dzieci.

— Czy słyszała pani, co mówiła baronowa ? — 
zapytał nieśmiało Henryk, spoglądając badawczo 
na Józefinę.

— Owszem, — odpowiedziała. — To prawda 
pan mnie bardzo unika.

— Na pozór, lecz serce rwie się do pani, po 
czym zwrócił się do Elźuni i rzekł, głaskając dziecko:

— Czy bardzo kochasz swoją panią ?
— O bardzo, lecz mam ciągle strach o nią.
— Strach ? a czemu? — zapytał zaciekawiony.

— Nie wiem, czy mogę panu powiedzieć o tym,
co mi się śniło.

— A o czym ci się śniło ?
— O obcym panu, który prowadził panią w 

białej sukni do ołtarza, a potem daleko w świat. 
Proszę bardzo, pan i ja nie pozwolimy pani pójść, 
dobrze ?

— A jeżeli on będzie mocniejszym odemnie?
— O, pan się boi! To nie ładnie. To pana 

wcale nie kocham.

— Alei Elźuniu — upomniała Józefina — za­
czynasz być niegrzeczną I

— Co ? Pani jeszcze pomaga temu niedobremu 
panu? Pani dziś taka surowa. Chodź, Hugonie, pobie­
gniemy do fontanny.

— Otóż mamy — śmiał się Henryk. — Pani 
jest surowa, a ja niedobry. Co tu robić ?

— Poprawmy się — rzekła Józefina z wymu­
szonym uśmiechem.

XXIX.
Od tego czasu Henryk był przepełniony miłą 

nadzieją, wesołość jego rosła codzień, a szczęście 
jego co godzinę.

Józefina wróciła już do zdrowia. Przypisywa­
no to kuracji, lecz jeszcze więcej wpłynęła na to 
miłość, najlepszy lekarz.

Generał był dla niej bardzo miłym i grzecz­
nym, lecz unikał towarzystwa sam na sam z nią. Jó­
zefina odczuwała to z przykrością.

Pewnego rana Józefina wyszła jak codzień na 
przechadzkę w pustych o tej porze alejach. Była 
to dla niej najmilsza godzina, z wyjątkiem tej, w 
której oddawała się modlitwie i składała swe pra­
gnienia i życzenia u stóp Bogarodzicy. C. d. n.
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W I A D O M O Ś C I .
N o w e m l a s t o ,  dnia 14 grudnia 1936 r. 

Kalendarzyk. 14 grudnia, poniedziałek, Dyoskora 1 Herona M.
15 grudnia, wtorek, Waleriana 1 Ireneusza M. 

Wschód słońca g. 7 — 36 m. Zachód słońca g. 15 — 25 m. 
Wachód ^księżyca g. 8 — 25 m. Zachód księżyca g. 16 — 16 m.

104 dni pracy w ciągu 26 tygodni uprawnia 
do zasiłków.

„Dziennik Ustaw* z dn. 7 bm. przyniósł rozporządzenie 
ministra Opieki Społecznej, obniżające liczbę przepracowa­
nych tygodni, wymaganych do zasiłku.

Według tego rozporządzenia dla otrzymania zasiłku, wy­
starczy przepracować 26 tygodni 4-dniowych czyli 104 dui. 
Rozporządzenie to ma duże znaczeoie, gdyż poprzednio wt 
czasie 26 tygodni trzeba było mieć przepracowanych 156 dni* 
Bezrobotni, którzy mają przepracowane 104 dni, winni na­
tychmiast zarejestrować się, celem otrzymania zasiłku.

J usieli© czas do starania się o rentę 
inwalidzką.

Dekret Prezydenta RP. z 22.11. 35 r. przywrócił prawo 
ubiegania się o renty inwalidzkie osobom, które doznały 
kalectwa w czasie i wskutek służby wojsk w okresie wojny 
światowej i w wojsku polskim, a które dotychczas pretensji 
o rentę nie zgłosiły lub też zgłosiły w terminie spóźnionym. 
Ostateczny termin do wnoszenia podań o przyznanie renty 
upływa z dniem 31 bm. Kto więc pragnie uzyskać zaopa­
trzenie inwalidzkie lub rodzicielskie po poległych na wojnie 
lub później zmarłych synach, którzy byli jedynymi żywicie­
lami rodziny, ten niech zgłosi pretensję przed końcem rb., 
fdyź inaczej prawo to na zawsze utraci.

r n ia M m  i
Ochotnicze oddziały Obrony Narodowej.

N o w e m ia a to .  Komenda Powiatowa P. W. podaje do 
wiadomości; „M.S. Wojsk, chcąc przyjść z pomocą bezrobot- 
nym, organizuje w ciągu bieżącej zimy ochotnicze oddziały 
Obrony Narodowej.

Na Pomorzu zorganizowany zostanie baon Obrony N a­
rodowej w Chełmnie.

Warunki przyjęcia:
1. Pozbawieni pracy rezerwiści i przedpoborowi, samotni, 

zrzeszeni w następujących związkach pw i wf: Feder. Polsk. 
Zw, Obr. Ojcz., Zw. Rez. Zw. Strzel, Zw. ZHP, Zw. Młodych 
Pion. RP. Związek Młod. Wsi, Zw. Młodzieży Ludowej, KSM 
i Bokół.

Prócz kandydatów zrzeszonych mogą «być też przyjęci 
ochotnicy rezerwiści, nie zrzeszeni, pochodzący z ośrodków 
wiejskich.

2. Kandydaci muszą posiadać legitymację bezrobotnych, 
lub odpowiednie zaświadcznenie gminy, jeśli chodzi o bez­
robotnych wiejskich.

3. Przyjmowani będą rezerwiści piech. komp. strzel, i ckm, 
oraz rezerwiści szeregowcy kawalerii i taborów z oddziałów 
c. k. m.

ć. Ponadto mogą być przyjęci do pułków artylerii na 
ćwiezeuia rezerwiści szeregowcy artylerii lekkiej i ciężkiej.

Rezerwiści mogą się rekrutować ze wszystkich roczników 
z wyjątkiem tych którzy w okresie od stycznia do marca 
1937 r. mają odbyć normalne ćwiczenia rezerwy, a rezerwi­
ści podofic. tylko ci, którzy mają do odbycia jeszcze consj- 
mniej 6 tygodni ćwiczeń, a więc z roczników 1908. 1909, 1910 
o iie w okresie od stycznia do marca 1937 r. nie będą po­
wołani na normąlne ćwiczenia. Ochotnicy przedpoborowi, 
tylko zrzeszeni, mogą się rekrutować z roczników 1916, 1917, 
18l8 i 1919 z wyjątkiem już powołanych i oczekujących 
wcielenia.

Służba wojskowa trwać będzie od 5 stycznia do 20 mar­
ca 1937 r. z wyjątkiem artylerii, gdzie ćwiczenia będą tylko 
0 tygodni. Kandydaci tak rezerwiści jak i ochotnicy winni 
zgłaszać się w swoich organizacjach P. W. i W. F. do reje- 
jestracji, a nie zrzeszeni rec. zgłaszają się w pow, Komendzie 
p. w. w Nowymmieście do dnia 15 grudnia 1936 r., przy czym 
przedpoborowi winni złożyć zezwolenie ojca lub prawnego 
opiekuna na wstąpienie do wojska, a rez. posiadać przy so­
bie książeczkę wojskową.*
& Z te g o  ze  w szech  m iar poiytecznego^zarząctzen ia  
n a leży  korzystać  w Jak n ajob fitszej m ierze . Przy  
czyn i s ię  to  bow ieni do złagod zen ia  bezrobocia  i da 
zarazem  m ożność danym  ochotnikom  do zap raw ie­
nia s ię  w ojsk ow ego .

P oniew aż term in  zg łoszen ia  s ię  do zaciąga  o ch o t­
n iczeg o  upływ a z dniem  15 grudnia rb., dla te g o  
k to  Jeszcze s ię  do n ieg o  n ie  zg ło sił, w in ien  to*  
uczyn ić b ezzłw oczn ie.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
N o w e m la s to .  Zwołana przez p. Burmistrza Rada Miej­

ska na czwartek godz. 7 I pół odbyła swe posiedzenie, na 
które przybyło 11 członków Rady oraz 3 członków Magi­
s tra tu .  Po zagajeniu posiedzenia przez p. Burmistrza odczy­
ta ł sekretarz protokół z ostatniego posiedzenia, który z małą 
poprawką przyjęto. Następnie przedstawił p. Burmistrz 
sprawę starego cmentarza żydowskiego. Na skutek przepro­
wadzonych pertraktacyj Zarządu miejskiego ze zarządem 
gminy żydowskiej ten ostatni godzi się na sprzedaż za cenę 
3 zł za mtr2. Cenę tę uważa Rada za wygórowaną i poleca 
p. Burm. ponownie wejść w pertraktacje celem osiągnięcia 
jej obniżki. Z powodu przebrukowania ul. Łąkowskiej oraz 
przeprowadzenia dalszej kanalizacji oraz przebrukowania 
rynku konieczne jest szukanie źródła pokrycia, na co Magi­
s tra t  przedłożył Radzie Miejskiej propozycję sprzedaży parcel 
z prawej i lewej strony drogi, wiodącej do dworca. Teren 
ten wynosi 7400 mtr2. Rada uchwaliła zgodę na sprzedaż 
tych parcel. Nad pkt. 2 porządku obrad, tj. uchwaleniem s ta tu ­
tu sanitarno-porządkowego, wywiązała się obszerna dyskusja. 
Przechodzono punkt po punkcie, każdy paragraf, zmieniając, 
co uważano za konieczne. Po poczynieniu rozmaitych popra­
wek Rada Miejska przyjęła statut.  W punkcie III uchwalono 
dodatki komunalne do podatku państw, na r. 1937-8 w myśl 
propozycji Magistratu i to od handlu  i przemysłu do ceny 
świadectwa 30 proc. od dochodu, od 1500—24000 4 proc., od 
24000 88000 4,5 proc., nad 88000 5 proc., dodatek do podatku 
grunt. 75 proc. od podatka państw, projektowane podwy szenie 
dodatku od nieruchomości zostało na wniosek rad. ks. Dem- 
bieńskiego tymczasowo odroczone z tym, by Magistrat wy­
szukał inne źródła. Punkt 4, uchwalenie dodatku 
budżetowego na rok 1936-7, referował p. Przewodniczący, 
który przyjęto jednogłośnie w dochodach, jak i rozchodach. 
W punkcie V. Rada Miejska uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 
bezprocentową w sumie 10 000 zł z Okręgowego Komitetu 
Tow. popierania budowy szkół publ. w Poznaniu na zakoń­
czenie rozbudowy szkoły powszechnej. W wolnych głosach 
zabrał głos radny p. Ludwicki, wnosząc o przeniesienie am­
bulatorium miejskiego do gmachu Urzędu Skarbowego. Prze­
wodniczący przyrzekł sprawę w tej myśli załatwić. O godz. 
l i  i pół zakończono zebranie.

Okolicznościowe datowniki pocztowe 
w okresie świątecznym.

N ow em lasto . W okresie od 10 grad. 36 r. do 6. 1. 37 r. 
korepoadencja, nadana w urzędach poczt. Bydgoszcz 11 Gdy­

nia 1, będzie mogła być zaopatrzoną odciskiem specjalnego 
datownika świątecznego.

Odciskiem tego datownika będzie zaopatrywaną korę 
spondencja świąteczna, wrzucona do skrzynki, umieszczonej 
specjalnie do tego celo w holach urzędów pocztowych Byd­
goszcz 1 i Gdynia l. Ponadto odciskiem datownika świą­
tecznego będą unieważniane znaczki, zakupywane przez lub 
dla filatelistów.

Z nwagi na praktykowany częgto zwyczaj używania zna­
czków, stemplowanych specjalnym datownikiem, - jako upo­
minków gwiazdkowych - urzędy pocztowe Bydgoszcz 1 i Gdy­
nia 1 będą wydawać przy zakupie na ten cel znaczków spe­
cjalne bezpłatne karnety.

Na pomoc zimową dla bezrobotnych n a rok 
1936|37 zadeklarowali.

N ow em lasto . PP.: Dr Piotrowski Bernard 40,— zł, 
Dr Rosrówoa 10; Strehl Stanisław 10; Wysocki Aleksander 5; 
Szudzióski Edmund 5, Thies Henryk 5; Ludwicki Bolesław 25; 
Szczepański Hieronim 5; Hartwig Charlotta 50; Jaranowski 
Bronisław 5; Gurska Teresa 2,50; Arciszewski Roman 12,50; 
Ratnemer Sura 5; Rutkowski Ludwik 10; Żurawska Irena 10; 
Radziszewski Stefan 5; Zająkała Łucjan 10; Umiński Bole 
sław 5; Rogackl Franciszek 10; Nowiński Konstanty 10; Stel- 
mann Emilia 50; Domagała Ludwik 200; Knowska Kazimiera 
10; Szudziński Stanisław 10; Rogowski Tomasz 25; Cbeł- 
kowski Julian 25; Kokoszyński Bron. 15; Łupicki Józef 5; 
Duszyński B. 5; Cbmurzyński Franciszek 10; Łużyński Roman 
5; Ebel Feliks 5; Zieliński Józef 5 Stawicka Zofia 10; Kozi- 
kowsai Leon 10; Skibowski Konrad 20; Zielińska Maria 40; 
Olszewski Boi. 50; Jabłoński Władysław 15; Kokawka Andrzej 
10; Szudzióski Leonard 15; Maternicki Boi. 35; Miło-zewski 
B. 35; Ciszewski Franciszek 15; Gęstwieki Bonifacy 120; Skot­
nicka Koieta 15; Kaufman A. 30; Ciszewska Zofia 20; Świ­
niarska Elżbieta 50; Rudziński F. 12,50; Serożyóski Wł. 86 zł.

Wszystkim ofiarodawcom w imieniu Komitetu i bezro­
botnych składamy serdeczne podziękowanie.

Nowemlasto n. Drwęcą, dnia 12. XII. 1936 r.
Za Obywatelski Miejski Komitet Niesienia Pomocy Zimowej 

Bezrobotnym:
(—) Ks. Dr. Leon Pryba Prób. Przewodniczący Komitetu.
(—) Wachowiak, Burmistrz, Sekretarz Komitetu.

Z ekranu.
W poniedziałek, dn. 14 bm. o godz. 5 i 8.15 w L u b aw ie , 

a we wtorek, dn. 15 bm. o godz. 4 i 8.15 w  N o w y m m ie śc ie  
wyświetlany będzie film p, t. „W blasku słońca* z Kiepurą 
w głównej roli. Gra on rolę skromnego szofera, który staje 
się dzięki przypadkowi wielkim śpiewakiem operowym. R e­
żyseria filmu na wysokim poziomie.

Rezolucja S t ó w . Kat. Mężów przeciw 
nauczycielstwu komunizującetnu.

M roczno. W święto Niepok. Poczęcia N. M. P., 8 bm. 
nchwalono na zebraniu oddziału Kat. Stów. Mężów następ, 
rezolucję:

C złonkow ie oddziału Kat. S tów . M ętów  w Mro­
czn ie Jednom yśln ie w yrażają  żal i ból, że  w s z e r e ­
gach n au czycielstw a  p o lsk iego , m ającego  w ych ow y­
w ać d zia tw ę uaszą na dzielnych  syn ów  i w iern e córy  
O jczyzny i K ościoła , znaleźli s ię  ladzie , k rzew iący  
tru cizn ę b olszew ick ą w sercach  p ow ierzon ej sob ie  
m łodzieży , obrażają n a jśw ię tsze  uczncla narodu pol­
sk ieg o . Żądamy, by za n asze p ien iądze, bo, z p ie ­
n iędzy przez nas złożon ych  w postaci podatków , 
opłaca s ię  s iły  n au czy c ie lsk ie  — n ie  pozw olono szerzy ć  
b ezbożn ictw o 1 dem oralizację.*

Poświęcenie nowej świątyni Pańskiej.
M r o c z n o .  W n ied z ie lę , dn. 20 bm. od b ęd zie  s ię  

p o św ięcen ie  n ow ej św iątyn i P ań sk iej w Mrocznie* 
A kta p ośw ięcen ia  n o w eg o  te g o , w sp an ia łego  przy­
bytku P a ń sk ieg o , p ow sta łego  dzięk i n iestru d zon ym  
w ysiłk om  czcigod n ego  d uszpasterza  ks. proboszcza  
K a litow sk iego  i nader w ydajnej ofiarn ości •„ parafian  
m roczeńsk ich  dokona dziekan ks. kanonik T ynieck i. 
U roczystości k o śc ie ln e  rozpoczną s ię  o godz. 11.

Z Pomorza
Ujęcie niebezpiecznego opryszka w stogu.

Jabłonow o. Policja, oczyszczając teren z elementu 
przestępczego, natknęła się w Buka G óralskim  na osobnika, 
kilkakrotnie karanego, niej. Wadowskiego Stan. bez stałego 
miejsca zamieszkania, a pochodzącego z woj. lubelskiego. 
Opryszek po kradzieży mięsa w Jabłonowie ukrył się w stogu. 
Policja odstawiła syna Hermesa do więzienia. Ptaszek ten 
poszukiwany jest również za inne sprawy, ukazywał się po­
nadto pod fałszywym nazwiskiem.

Likwidacja wyrafinowanej bandy 
koniokradów 1 paserów.

B rodnica. Od dłuższego czasu na terenie województw 
pomorskiego i warszawskiego grasowała niezwykle sprawnie 
zorganizowana i wyrafinowana banda koniokradów i pase­
rów. W wyniku jednak żmudnych dochodzeń ujęto bandę 
ż żydem (jakże!) na czele, pochodzącą z woj. warszawskiego. 
Unieszkodliwienie opryszków, których osadzono w tut. wię­
zieniu, wpłynie niewątpliwie uspakajająco na stargane nerwy 
rolników, żyjących w obawie o całość swego i tak Bkromnego 
mienia.

Dyrekcji P. K. P. pod uwagę.
Brodnica. Dn. 9 bm. o godz. 19,30 jeden z miejsc, obywa­

teli chciał nadać przesyłkę do pociągu pospiesznego pod ad­
resem Gdynia*Port. Pełniący służbę urzędnik z załatwie­
niem sprawy zwlekał, a w końcu oświadczył, że nie może 
obliczyć kosztów przewozu. Natomiast tego samego dn. o godz. 
21 jeden z miejsc, żydów nadawał na ten sam pociąg prze­
syłkę drobiu do Gdańska i ku zdziwieniu chrześcijanina zo­
stał bez przeszkód załatwiony. Przesyłka żyda odeszła tym ­
że pociągiem, gdy natomiast przesyłka pośpieszna chrześci­
janina pozostała leżąc do dnia następnego. Takie szczegól­
ne wyróżnienie żyda jest chyba nie na miejscu.

Z ostatniego jarmarku.
D ziałdow o. Ostatni w tym roku jarm ark nie cieszył 

się frekwencją pub l,  prawdopodobnie dla tego, że odbył się 
w poniedziałek, w przeddzień święta NPNMP. Zadziwiał 
fakt, że mimo nieprzewidzianego jarm arku kramnego żydzi 
ustawili dużo bud. Z ich strony słychać było żale, że kiep­
skie zrobili interesy. Prawdziwość tego potwierdza okolicz­
ność, że wykazywali nadzwyczajne natręctwo w stosunku 
do publiczności, którą krzykliwym zachwalaniem towarów 
usiłowali nakłonić do kupna. Nie robiąc dobrych interesów, 
po godz. 3 zaczęli zwijać budy. Uwagę publ. zwracała nie­
zwykle duża ilość pijanych osobników, którzy zaczepiali 
przechodniów. Poza tyra zaszło kilka wypadków drobnych 
kradzieży.

P.BPrezydent R. P. ojcem chrzestnym.
Działdowo. Prezydent RP nadesłał Starostwu ksią­

żeczkę oszczędnościową na 50 zł. dla syna chrzestnego, Fry­
deryka Wlckfełda z Brodowa, Jako siódmego syna z rzędu 
I wyraził swą zgodę na zapisanie swego nazwiska do ksiąg 
metrykalnych.

Ostatnie spędy bekonowe w r. 1936
Ostatni spęd bekonów w Lubawie

odbędzie się w dniu 18 bm. w piątek o godz. 7 rano jak 
następuje s

Omule, Grodziczno, Ostaszewo, Sampława, Rumian, R a­
mienica, Lubawa, Tuszewo, Zwiniarz, Swiniarc, Grabowo, 
Kazanice, Czerlin, Wałdykl, Byszwałd, Targowisko, Rożental, 
Zajączkowo, Gierłoż-Poiska, Rakowice, Zielkowo, Złotowo, 
Lubstynek, Prątnica.

Ostatni spęd bekonów w Nowymmieście
odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 7 rano jak 
następuje s

Nowemlasto, Marzęcice, Mikołajki, Sampława, Rakowice, 
Tylice, Radomno, Mroczno, Niero. Brzozie, Kurzętnik, Nowy- 
dwór, Wielkie i Małe Bałówki, Kamionka, Lekarty, Jamielnik, 
Zajączkowo, Wawrowice, Skarlio, Gryźllny, Gwiździny.

Nie zgłoszone sztuki nie będą na spędach odebrane. 
Następne spędy odbędą się w styczniu 1937 r ,  o czym 

zostanie podane w prasie.
Grochowski, intsr. hodowli.

K O M U N I K A T Y  T R .P .
Zakup słomy przez wojsko.

Poniżej podajemy do wiadomości pismo I Pułku A rty ­
lerii Lekkiej Legionów w Wilnie w sprawię zakupu słomy 
prasowanej i prosimy o uskutecznienie zgłioszeńfca pośredni­
ctwem Towarzystwa Rolniczego Powiatowego.

I Pułk Artylerii Lekkiej Legionów 
Wilno, dnia (Nr. 510 listopada 1936 roku Odpis.

Słoma — zakup.
Pomorska Izba Rolnicza

T o r u ń .
Proszę o poinformowanie mnie, czy na tamtejszym tere-, 

nie można zakupić słomę prasowaną oraz po jakiej cenie, 
licząc loco stacja kolejowa Wilno, mając na uwadze wagony 
UMonnowe.

Słoma winna być żytnia, gruba, sucha i nie stęchła.
Jednocześnie proszę o podanie mi producentów, któczy 

mogliby dostarczyć słomę prasowaną.
Dla orientacji podają, że dla pułku miesięcznie potrzeba 

około 35.000 kg. słomy. Kwatermistrz Pułku
(—) Staśkiewicz — kapitan.

Czytelnictwo rolnicze*
Komunikujemy członkom naszym, że Tow. Roln. Pow 

jest w posiadaniu książek rolniczych i kalendarzy, które od­
daje po przystępnych cenach.

Każdy więc, kto ma zamiar korzystnie spędzić dłagie 
wieczory zimowe, winien zaopatrzyć się w pożyteczną książkę 
rolniczą. * Tow. Roln. Pow.

Wielki© oszustwo podatkowe. 
G łów nie żydzi.

W arszaw a, Warszawski Inspektorat do walki z prze­
stępczością skarbową stwierdził na podstawie zebranych 
szczegółowych informacyj, że szereg firm, względnie osób, 
trudniących się handlem, podaje fałszywe dane, dotyczące 
swych dochodów i obrotów.

Na skutek fałszywego wymiaru, uskutecznionego na 
podstawie tych danych, Skarb Państwa od szeregu lat ponosił 
b. znaczne straty, sięgające wielu tysięcy złotych.

Po zebraniu materiałów obciążających postanowiono 
tych niesumiennych płatników pociągnąć do odpowiedzialno­
ści. W północnej (żydowskiej) dzielnicy miasta dokonano 
26 rewizyj, przeważnie w firmach branży włókienniczej.

 ̂Rewizje te dały podstawę do aresztowania 16 osób, 
g łów n ie żydów . W chwili obecnej prowadzone jest dalsze 
energiczne dochodzenie. Zamieszani w aferę podatkową są 
w dalszym ciągu przesłuchiwani przez Sędziego śledczego. W 
najbliższych dniach zebrane będą dane, które dadzą dokład­
ne pojęcie o rozmiarach szkód, jakie poniósł Skarb Państwa

K Ą C I K  R A D I O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radia w W arszawie«

W torek , dn, 15, XII, 6.30 Andycja poranna. 11.30 Au­
dycja dia szkół. 12.03 Płyty. 15.15 Koncert. 16 30 Pół go­
dziny pogodnej muzyki. 17.00 Dni powszednie państwa Ko­
walskich — powieść mówiona. 17.15 Recital śpiew. 17.50 
Monolog. 18 10 Sport w miastach i miasteczkach. 19.00 Dy­
sk u tu jm y : Czy roboty publiczne opłacają się gospodarczo
i społecznie. 19.20 Koncert małej ork. PR. 20 00 Rozmowa 
muzyka ze słuch, radia. 22.30 Pisarze zapomniani — szkic 
lit. 22,45 Muzyka taneczna.

Środa, 16. XII. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.03 Koncert ork. wojsk. 15.15 Płyty. 15.10 Ku­
kiełki śląskie — audycja dia dzieci. 16.30 Koncert w wyk. 
łódzkiej ork. salonowej. 17.00 W walce ze szpiegostwem 
(odczyt III). 17.50 Wywiad fikcyjny* Rozmowa ze Stan. 
Brzozowskim. 18 50 Nawozy organiczne — pogad 19 20 Kon­
cert. 20.00 Muzyka lekka. 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
Polska opowieść o E. T. Hoffmannie — audycja. 22.15 Wie­
czorny koncert rozrywkowy. 23.00 Muzyka tan.

Program  P o lsk ie g o  Radia S. A. R ozg łośn ia  
P om orska w T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek , dn. 15. X II. 12.03, 13.00, 15.40, 18.20 Płyty. 

12.50 Pomorska gazetka roln. 15.15 Koncert reklam. 15.35 
Zycie kulturalne Pomorza. 16.00 Najstarszy Dwór Artusa w 
Toruniu.

Środa, dn. 16. XII. 13.00, 15.40, 18.25, 19.20 Płyty. 
15.15 Koncert reklam. 15.35 Wiad. społ. 16.00 Kafle mazur­
skie* pogad. 18.20 Pogad. społ. Wszyscy na pomoc zimo­
wą bezrobotnym.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono v  słoty cb sa loo Kg.

Poznań, 12. 12. — Bydgoszcz, 11. 12. 
Zyto 19.00— 19 50 19.75- 20 00
Pasanie. 24.50— 24.75 25.00— 25 25
Jęczmiań browarowy 23.50— 25.50 24.00— 25.50
Owł.g J6.00— 16.50 16.50— 16 75

m sg e n a m m i

GIEŁDA W ARSZAW SKA
DoIaf 5.28,5; frank francuski 24.68; frank szwajcarski 

12L45; funt szterling 25.93; marka niemiecka sr. 125.00; koro­
na «saska 18.74; guldan gdański 99 80; szyling austrj. 93.00.

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezoaysh 
■nMerów łub odszkodowania.



585/34.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w D zia łdow ie rewirn I. 
urzędujący w Działdowie przy ul. Rynek pod Nr. 9 na zasa­
dzie art. 679 K.P.C. obwieszczt, źe w dniu 12 lutego 1937 r. 
od godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Dział­
dowie pokój 25 odbędzie się sprzedaż z publicznej drugie] li­
cytacji nieruchomości Działdowo k. L parcela 18 i 24 składa­
jącej się z 2 domów mieszkalnych, młyna, stajni, szałasu wraz 
z ustępami oraz śmietnika położonej w Działdowie wojewódrtwie 
Pomorskim obejmującej powierzchni 0,11,00 ha, która stanowi 
własność Szymona Czecha, przemysłowca w Działdowie. Nie­
ruchomość t a m a  urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodz­
kim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł 88,800,00. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
t.j. 2|3 od kwoty zł 59,200,00.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźoie w kwocie zł 8,880,— albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych, insty 
tacji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich 1 że 
papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznera obwieszczeniem Die 
będą podane do wiadomości warunki odmienne; źe prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, źe wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i źe 
uzyskały postanowienie właściwego Sądo, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; źe w ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Działdowo, dci« 2 grudnia 1936 r.
kom ornik : (—) Stodolny.

Km. 1147(36
Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I. P a­

w e ł S todolny, mający kancelarię w D zia łd ow ie , R ynek  
Nr 9 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 18 grudnia 1936 r. o godz, 9 w D zia ł­
d o w ie  ul. Marsz, P iłsu d sk ieg o  odbędzie się 1 sza licytacja 
ruchomości, należących do Jana W yrwicza, notariusza w 
Działdowie, składających się z
3 obrazów  przedstawiających zamek wiśniecki, 1 obraza  

przedstawiającego kobietę oraz 1 dyw anu p ersk ieg o  
oszacowanych na łączną sumę zł 2280 —

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Działdowo, dnia 11 grudnia 1936 r.
Komornik: (—) P a w eł Stodolny.

Już p o d ark i gwiazdkowe
do pół tuzina fo togra fii p ocztów k ow ych  dodaje s ię

1 portret większy.
F. L U B O W I E C K I ,  z a k ł a d y  f o t o g r a f i c z n e  
NOWEMIASTO -  Filia LUBAWA

M elo d ie
ś w ia ta m

Julian Truszczyński,
L U B A W A -  PO M., Rynek 32/34, telefon 94.

RADIO TELEFUNKEN
odbiorniki fonoplastyczne

UWAGA:
Na odbiorniki radiowe przyjmuje pożyczki państwowe.

A jednak

Proszek do pra.iia

» O R A
Pracę z rąk wam odbierze, 
bo sa m  ładnie wypierze!eo<«

pierniki na «tołow^if»  
m io d z ie  s z tu c z n y m

„Rosta*1
es najlepsze

m i ó d  „ R o s t a “
do nadycia w składach kaw y i tow ardw  ko lontowy oh

Ozdoby choinkowe
oraz

: św ieczk i, zim ne o g n ie

zawiera ca O mydła
Cena tylko 6 0  gr.
Wszędzie do nabycia.

p l ly c z n e  podarki gniazdkowe i zabawki
poleca tanio

Drukarnia Aug. M aliszewski, Lubawa.
Gdańska 1.

«> ajm ilsza podarki gwiazdkowe to

R A D I O A P A R A T Y
P A T E F O N Y  I

N A J N O W S Z E  P Ł Y T Y
z firmy

J. D Ą B K O W S K I ,  L u b a w a
Na radioaparaty przyjmuje się pożyczki państwowe. 

Najtańsze źród ło , największy w ybór najszlachetniejszych

in g r o n  o w y c h ,  owocowych

OZDOBY CHOINKOWE!
ŚWIECZKI, ZIMNE OGNIE, WŁOS ANIELSKI 
LAMETA itd. ora* ZABAWKI I GRY TOW. 

p o leca  tan io
Franciszka Opałkówna, »kiaa papierń

LUBAWA, ul. Gdańska 3.

iiy  ■
w dużym wyborze poleca

Firma: 3agiełko-3aegerfaI,
DZIAŁDOWO, Rynek nr. 28.

W

% |5
To p ro ste  jak

Tytoniu, galanterii, owoców polud. kraj., czekolady i cukrów
P o d a ję  do tow aru gra tis  e leg a n ck i k o lorow y  

kalendarz śc ien n y .

Firma Z. Duchna, Działdowo
ul. M arszałka P iłsu d sk ieg o  Nr 4.

I

prezent gwiazdkowy
mmm» * • ' • ( * ( , iii i k i n . i  i i tii łi,

Polecam :
O rzechy duże ! małe najle­
psze gatunki, K ou fek ty , cu­
k ierk i w wielkim wyborze 
P iern ik i —- fig i, Masło 
kakowe, Kawa najlepszego 
gatunku i wszelkiego rodzaju 
d elik atesy .

K. Wojciechowski
Brodnica, Rynek Nr. 33,

W ielki w ybór
skór wierzchnich

czarnych i kolorowych jak: 
Chromy ta ń sze  |  sp ecja ln e  

na buty
G iem zy, L akiery, B ukaty, 

| Faledry, J a ch ty , FutrówkI
| poleca bardzo tanio

Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ,

źe najtańsze i praktyczne
podarki gwiazdkowe
branży zegarm istrzow sk o-  
Jubiłersk iej zakupisz tylko u

Zofii Ciszewskiej J a n ia  sprzedaż
N ow em iasto , Rynek j g W i a z k O W a

róg Kościelnej
której sklep zaopatrzony został 
ostatnio w nowości od naj 
skromniejszych do najbardziej 

wykwintnych.
Niebywała r e d u k c j a  cen.1n

,ELEKTRITa 
„ECHO 182 B* 

poleca na raty
F r a n c i s z e k  PELZNER

Lidzbark, Plac Hallera 15.

» Urządzam  z dołem  17 gru ­
dnia 1936 po cenach znacznie 
zniżonych polecam w wielkim 
wyborze praktyczne podarki 
gw iazd k ow e j a k : sw etry

ubranka, wpzelką b ielizn ę  
1 tryk otaże , k ap elu sze  
i czapki m ęsk ie  i dam - 
kie, kołdry, firany, w a­
lizki, tek i, torebk i, gar­
n itury , sza le  oraz wszelką 
g a la n ter ię  1 t o w a r y  
k ró tk ie .

„Tanie Źródło"
H, K opciew icz, Lidzbark

ul. Kościelna 8.

B rodnica u. Drw.
przy moście.

teL 111.

Na gwiazdkę
ozdoby ch o in k ow e, św ieczk i 
orzech y , p ierniki, c zek o ­
lady, cu k ierk i, ow oc zim o­
wy, sok! ow o co w e i t. p.
oraz wszelkie towary kolo­
nialne najkorzystniej kupisz 
tylko w

S kładzie  k o lon ia lnym  
Helena Myśliósba, 

L i d z b a r k ,  Nowy Rynek 19 
telefon 47.

Radio
mcrki „Elektryk* na prąd sta­
ły, mało używane z powodu 
przeprowadzki sprzedam.

Isbrandt, N ow em iasto
Dworzec Południowy.

Sprzedam
pianino

nowe, mało używane.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto.

Gramofon
używany sprzedam tanio.

A. Ast, Lubawa
Grunwaldzka 7.

Potrzebny od zaraz
* chłopak

do koni od lat 15—17.
M akowski, N ow em iasto

Sprzedam  korzystnie 
urządzenie kolonfalno 

restauracyjne
w dobrvm etanie.

Rynkow ski, Sugajno.

Oberża
H artów iec od zaraz na sprze 
daż, 16 mórg ziemi

J ó zef F afińsk i, Lubawa.

na św ię ta
B o żeg o  N arodzenia
poleca

Ksiąg. ,,D rw ęca“
N ow em iasto .

UPOMINKI GWIAZDKOWE
jak: książki, zabaw ki, gry  to w a rzy sk ie , a lbum y  
1 w ieczn e  pióra poleca w dużym wyborze

Księgarnia Piotra Głowackiego, Działdowo,
ul. Marsz J. Piłsudskiego 3.

DRWĘCA
P o leca  sw ój b ogato  zaop atrzon y  sk ład

dla d o r o s ł y c h ,  
młodzieży i dziecia r u n

Lalki — g łó w k i — k orpusy  
Trąbki — organki 
N ied źw ied zie  — k o ty  — psy

z materiału trwałego 
G rzechotk i 
H uśtaw ki
K uchenki — u m yw aln ie  — w anny
K arabiny — p a łasze
oraz w ie le  innych  Z A B A W E K

mianowicie: 
k siążk i powieściowe 

„  * obrazkami
Bajki 
N uty
A lbum y do fotografij i pocztówek 
P am iątk i — dzienn ik i 
P ap ier  lis to w y  w k a r t  i teczkach 
W azony kryszt. i ze sztucznej masy

w wielkim wyborze i po cenach niebywale niskich polecamy S T R Ó J  C H O I N K O W Y

K ałam arze marmurowe i inne Ż yrandole
W ieczn e pióra Lampy b iurow e 1 n ocn e
Skrzypce oraz wszelkie przybory Ż elazka e le k tr y c z n e

do tychże Zabawki d rew n ian e
T eki — p o r tfe le '— p ortm on etk i jak ; konie, mebelki, kręgle,
W alizy — H ańcze wózki i t d.
M anicure KOLEJE -  SAMOCHODY
Scyzoryk i i n ożyczk i i wiele innych ruchomych
A paraty do go len ia zabawek


